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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 


RADAKCJA i ADMINISTRACJA: 


ul. N. Marji Panny Nr. 32. Tel. 30. 


Ludność Rzeczypospolitej Polskiej 


według danych ostatniego spisu. 


WARSZAWA. Według danych 
drugiego powszechnego spisu ludności 
ladność Polski w latach 1921 — 1931 
wzrosła o 18.9 proc. z 26,858 milj. na 
31,927 milj., nielicząc wojska skosza- 
rowanego. 

Z większych miast polskich, posia- 
dających ponad 100,000 mieszkańców, 
największy wzrost procentowy ludno- 
ści wykazują: Wilno — o 528 proc. 
Bydgoszcz — 341 proc., Łódź — 38.9 
proc. i Częstochowa — 32.4 procent, 
przyczem w r.1921 mieliśmy w Polsce 


> miast o ludności ponad 100,000 — 6, 


"o gą 


obecnie mamy 10. Są to: 


Warszawa J,178,211 
Łódź 605,287 
Lwów 316.177 
Poznań 246 574 
Kraków 221,260 
Wilno 197.049 
Katowice 127,841 
Częstochowa 117 692 
Bydgoszcz 117,529 
Lublin 112.522 
Sosnowiec 109,542 
"Poszczególne województwa poza 


stolicą, mają obecnie ludność nastę- 
pującą: 


województwo wzrost 
warszawskie 2,582,528 19.7 pr. 
łódzkie 2,682,434 16,90.1> 
kieleckie 2,935,686 158, 
lubełskie 2,468,39L 18.3 , 
białostockie 1,640,394 266 „2 
wileńskie 1,272 851 26.9 „ 
nowogrodzkie 1,054,846 80% 3 
poleskie 747,427 516 , 
wołyńskie 2,081,501 82851 
poznańskie 2,112,871 c: Fat 
pomorskie 1,086,114 161 « 
śląskie 1,298,851 15.505 
krakowskie 2,297.027 15.38. „ 
lwowskie 3,127,138 121% 
stanisławowskie 1,475,954 16.9 „ 
tarnopolskie 1.599,574 1503 


Z wykazu tego wynika, iż w ciagu 
ostatniego 10 lecia największy wzrost 
wykazują wschodnie województwa: 
poleskie — 51.6 proc., wołyńskie — 
32.6 proc., nowogrodzkie — 30.1 proc., 

wileńskie — 269 proc. i białostockie 
26.7 proc., najmniejszy wzrost wyka- 
zuje woj. poznańskie — 7 proc, 

Dalej najmniejszy przyrost mają 
województwa: lwowskie — 12,1 proc. 
i tarnopolskie — 11.5 proc. 

Ludność pozostałych ziem Polski 
wzrosła od 15.8 (krakowskie) do 147 
(warszawskie). ; Mz | 

Z4 powiatów i mniejszch miast naj- 
większy wzrost ludneści wykazują: 

Włocławek 79.6 proc., Biała Pod- 
laska 45.1 proc., Bielsk białostocki 
48.5 proc., Grodno 46:1 proc., Oszmia- 
na 49.4 proc., Wilno 52.8 proc, Sto- 
nim 59 proc., Brześć nr. B., 85.4 proc., 
Drohiczyn 45.8 proc., Kcbryń 58.6 pr., 
Kossów poleski 71.8 proc., Pszczyna 
595 proc., Kowel 50.4 proc., Luboml 
51.8 proc., Włodzimierz 48.1 proc., 
Gdynia 854.7 procent (!) i Grudziądz 
50.4 procent. 

Z miast b. zaboru niemieckiego 
przyrost w powiatach wielkopolskich 
jest minimalny od 0.0 proc. do 7.2 
proc. Z wyjątkiem miast Poznania — 
33.5 proc., Bydgoszczy — 34.1 proc., 
Inowrocławia 26,8 proc., Gniezna — 
16.5 proc. i Ramca—16 2 proc. Ogólny 


przyrost ludności w województwie wy 
nosi zaledwie 7.4 proc. 

województwie  pomorskiem 
wzrost ludności ogólnie wynosi 16.1 
proc., przyczem w powiatach waha 
się od 2.5 do 13.9 proc., z wyjątkiem 
powiatu rnorskiego, któremu przybyło 
30.1 proc., Gdyni, która wzrosła o 
854.7 proc. i miast: Grudziądza—50.4 
proc. i Torunia—37.7 proc. oraz pow. 
Tczew—22 4 proc, p 

Co do ludności G, Śląska: brak 
szczegółowych porównań, ze względu 
na to, iż w r. 1921 nie dokonywano 
tam spisu ludności. Na ogół ludność 
tam wzrosła o 155 proc, 

Jedynie statystyka obejmuje Śląsk 
Cieszyński, w którym w m. Bielsku 
ludność wzrosła o 141. proc., w pow. 
bielskim © 14.1 proc. i w Cieszynie o 
11.8 proc. 

W woj. krakowskim największy 
wzrost wykazują: Biała — 25.1 pr, 
Kraków miasto — 20 proc., Kraków 
powiat — 38.4 proc., Nowy Targ — 
22.6 proc., Tarnów — 22.2 proc.i Ży- 
wiec—21.1 proc. p 

W woj. lwowskiem jedynie Lwów 


„osiągnął nawet w przybliżeniu 


REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 10 — 11 i 15 — 16. 
Sobota 16-go stycznia 1932 roku. 


Nr. 12. 


wykazuje wzrost większy—29.9 proc., 
w innych miastach i powiatach wzrost 
wynosi od 5 do 20 proc. 

W pozostałych województwach 
Małopolski Wschodniej wykazują: Bo- 
horodczany — 25.7 proc., Nadwórna— 
29.5 proc., Skole—22.7 proc., Podhajce 
20 proc. 

Już dane statystyki urodzeń i zgo- 
nów wskazywały na to, że Polska jest 
krajem o niemal wyjątkowo wysokim 
przyroście naturalnym. Świeżo odbyty 
spis grudniowy zadokumentował tę 
żywotność Polski w sposób  niezbity. 

Dotychczas niewiele państw ogło- 
siło prowizoryczne choćby wyniki o- 
statnio przeprowadzonych spisów z lat 
1930 i 19381. Z pośród krajów, które 
dane te opublikowały, żaden kraj nie 
cyfry 
przyrostu wykazanej przez Polskę. 

Polska osiągnęła w ciągu ostatnich 
lat dziesięciu 18.9 proc. przyrostu lud- 
ności podczas gdy Czechosłowacja wy- 
-kazała tylko 8.2 proc. przyrostu. Nor- 
wegja — 6 pr., Anglja — 5.4 proc., 
Szwujcarja — 5 proc. 

Nawet w Stanach Zjednoczonych 
przyrost ludności, mimo odbywającej 
się do tego kraju imigracji, nie prze- 
kracza 16.1 proc. 
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Z komisii konstytucyjnej Seimu. 


O sposobie wybierania Prezydenta. Ciekawa dyskusja o Głowie 


Państwa i ustroju 


WARZAWA. Wczoraj odbyło się 
w obecności marszałka Sejmu p. Swi 
talskiego posiedzenie komisji konsty- 
tueyjnej Sejmu, na którem prowadzo- 
no ożywioną dyskusję nad referatem 
p. wicemarszałka Cara o wyborze 
Prezydenta. 

Pos. Mękarski popiera tezę refe- 
renta, że Prezydent powinien być 
istotną Głową Państwa, czynnikiem 
nadrzędnym, utrzymującym równowa- 
gę w charakterze najwyższego arbitra 
pomiędzy naczelnemi organami wła- 
dzy państwowe: Sejmem, Senatem i 
Rządem i dlatego władza Prezydenta 
musi być niezależna od innych czyn- 
ników państwowych. Stać się to może 
tylko w drodze wyboru Prezydenta 
przez plebiscyt, a nie, przez Zgroma- 


„dzenie Narodowe, jak dotychczas, 


Pos. Mackiewicz BB. widzi jedynie 
w ustroju monarchistycznym gwaran- 
cję istotnej siła państwa. 

Pos. Komarnicki Str. Nar., uważa 
plebiscytowy wybór Prezydenta za 
formę najgorszą. 

Pos. Waśniewska BB. mówi m.in. 
„O ile wyjdziemy z założenia, że spo- 
łeczeństwo jest zamało przygotowane 
do bezpośredniego  (plebiscytowego) 
wyboru swego Naczelnika, tembar: 
dziej nie możemy żałować, aby je do 
tego przygotować. Ale wiemy, że na- 
ród ma wielkie zdolności, że da się 
wychować odpowiednio i że w nowych 
pokoleniach znajdzie się nowe siły. 

Pos. Duch BB w długim wywodzie 
tłomaczy, dlaczego projekt reformy 
Konstytucji opracowany przez. BB. 
uznał za najodpowiedniejszy wybór 
Prezydenta drogą plebiscytu. 

Pos. Podoski BB. proponuje na- 
zwę Naczelnika Państwa zamiast Pre- 
zydenta, jako nazwy obcej. 

Pos. Fichna BB. jest zdania, że 
pierwszą tezę w projekcie (plebiscyt) 


monarchistycznym. 


organizują i przekreślają następne, 
gdyż w razie wprowadzenia ich w 
życie, do plebiscytu dojdzie chyba 
tylko w wypadkach wyjątkowych, 
System elektoralay (amerykański) wy 
daje się mówcy najwłaściwszym. 
Wkońcu mówca oświadcza się za ty- 
tułem Naczelnika Państwa. 


Pos. Radziwiłł (BB.) oświadcza, że 
w Polsce jest monarchistów o wiele 
więcej, niź się ogólnie przypuszcza, 
Czy w Polsce zapanuje w przyszłości 
monarchja, zależy to od okoliczności, 
często niezależnych nawet od naszej 
woli. Obecny system republikański za- 
wiera też braki — np. trudności przy 
wyborze prezydenta, Chcemy unieza- 
leżnić Głowę Państwa od wpływów 
parlamentu, więc dlatego odrzucamy 
wybór Prezydenta -przez Zgromadzenie 
Narodowe i co do tego panuje w klu- 
bie B.B. zupełna jednomyślność, choć 
mówca zdaje sobie sprawę z wad, 
tkwiących w systemie plebiscytowym. 
Ograniczenie plebiscytu — wprowa- 
dzone właśnie przez projekt B. B. — 
uważa mówca za szczęśliwe, 


„_ Pos. Car (B.B.) odpowiadając pos. 
Komarnickiemu (Str. Nar.), mówi m. 
in.: „Pan twierdzi, że nia zawsze wy- 
bitne indywidualności są pożądane dla 
kraju. Pod tym względem różnimy się 
zasadniczo. W odpowiedzi pos. Fich- 
nie oświadcza, że, system elektoralny 
jest gorszy od plebiscytowego. 

Pos. Komarnicki (Str. Nar.) prze- 
mawia. jeszcze raz i oświadcza, że pro- 
jekt B.B. uważa za niedojrzały, a po- 
zatem widzi błąd logiczny w tem, że 
dąży się do podniesienia fpowagi Gło- 
wy Państwa, a jednocześnie w projek 
cie tym wprowadza się go w sytuację 
kłopotliwą, dając mu prawo wyznacza 
nia kandydata na swego następcę. 

Następne posiedzenie 21 stycznia. 


Wrzenie na wyspach. Hawajsklch, 


Akty gwałtu tubylców wobec białych. 
Stan oblężenia. 


WASZYNGTON. Na Wyspach Ha- 
wajskich wybuchło wrzenie. Główną 
przyczyną rozruchów była krwawą 
zemsta porucznika marynarki ame- 
rykańskiej Massie na jednym z krajo- 
wców, który wraz z kilkoma innymi 
napadł na jego żonę i zniewolił ją. 
Policja nie mogła trafić na ślad opry 
szków, wobec czego sam Massie pod- 
jął się ukarania winowajców. Samosąd 
ten wywołał wrzenie wśród tubylców. 
Władze policyjne i garnizon wojskowy 
w Honolulu są w ostrem pogotowiu. 
Zmobilizowano również narodową 
gwardję hawajską. 

HONOLULU. Jak donoszą pisma, 
oficer amerykański Fortescu, podró- 
żując wraz z żorą, zastrzelił krajowca 
za nieposłuszeństwo, co dało powód 
do szeregu aktów zemsty. Miało 
miejsce wiele wypadków porwań i 
zgwałceń. Amerykanie również po- 
częli się mścić. Wreszcie 'samosąd 
por. Massie był jakgdyby iskrą rzuco 
ną na zgromadzony proch. i 

WASZYNGTON. Dzienniki mery- 
kańskie donoszą, że amerykańska 
flota oceanu Spokojnego, odbywająca 
manewry, została skierąawana ku wy- 
brzeżom hawajskim. Na wyspach 
ogłoszono stan oblężenia i sądy dora- 
źne. Izba reprezentantów, czyni powa. 
żne zarzuty gubernatorowi wysp Ha- 
wajskich za nieprzedsięwzięcie żad- 
nych środków, prowadzących do 
uregulowania naprężonych stosunków. 


Latarg chińsko - japoński. 


Groźna ofensywa Japonji. Nota Chin 
do Stanów Zjednoczonych Sowiety 
wobec zatargu mandżurskiego. 


MUKDEN. Armja japońska w dal- 
szym ciągu oczyszcza Mandżurję z od- 
cziałów partyzanckich. Walki prowa- 
dzone są równocześnie w kilkudziesię- 
ciu miejscach, gdyż oddziały partyzan- 
ekie, dowiedziawszy się o ofensywie 
Japończyków, rozpierzchły się, dzieląc 
na wiele małych,  nieuchwytnych 
oddziałów. Szczególniej we znaki par- 
tyzantom dają się płatowce. Pojedyn- 
czy lotnicy japońscy ścigają oddziały 
partyzantów i z małej wysokości ob- . 
rzucają je bombami, oraz zasiewają 
ogniem z karabinów maszynowych. 

CHARBIN. Japońskie płątowce za- 
atakowały miasto Pinksian w rejonie 
wschodnio-chińskiej kolei. Na miasto 
padło wiele bomb o wielkiej sile wy- 
buchowej. Szkody materjalne oraz 
straty w ludziach są znaczne. 


Odpowiedź Chin na notę Ameryki. 

' LONDYN. Odpowiedź rządu chiń- 
skiego na notę amerykańską, skiero- 
waną do Chin i Japonji w sprawie 
wykonania układu 9-ciu mocarstw 
z 1922 r., wyrażą nadzieję, że Stany 
Zjedn. przedsięwezmą środki, celem 
zapewnienia nienaruszalności tego u- 


'kładu. (ATE.) 


Rosja zachowa neutralność. 
TOKIO. P. Yoszizawa, japoński 
minister spraw zagranicznych, oświad= 
czył w wywiadzie, że podczas rozmo- 
wy, którą miał w Moskwie, w prze- 


jeździe, z komisarzem. spraw zagra- 


nicznych, Lit w inow em, ten ostatni 
doskonale zrozumiał stanowisko Japo- 


że 
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nji w kwestji .mandżurskiej i zapewnił 


ministra japońskiego, że Rosja sowie: 


cka zachowa najzupełniejszą neutral- 
ność. 

Komuniści w armji japońskiej. 

MOSKWA. Japońskie władze woj- 
skowe wydały rozkaz rozstrze liwania 
agitatorów komunistychnych w armji. 
Sądy wojskowe mają skazywać na karę 
śmierci przywódców stronnictwa ko- 
munistycznego, a to na podstawie 
wskazówek żołnierzy. ` j 

Sąd wojskowy. w Tokio skazał 
dwóch żołnierzy na karę śmierci pod 
zarzutem propagandy komunistycznej. 


Rnglja domaga się rozbrojenia 
na morzu. 


LONDYN. — „Daily Telegraph” 
pisze w związku z konferencją TOZ- 
brojeniową, że delegacja angielska bę- 
dzie domagała się ustalenia granicy 
maksymalnej tonażu wielkich okrętów 
linjowych na 25.000 ton, a krążowni- 
ków ua 8.000 ton, oraz zniesienia ło- 
dzi podwodnych. Delegacja angielska 
będzie się starała wykazać, że okręty 
o poiemności 25000 ton będą całko- 
wicie odpowiadały wymogom amery- 
kańskim co do szybkości i pola dzia- 
łania. Również delegacja nastawać bę- 
dzie na poruszenie kwestji łodzi pod- 
wodnych. Oczekują, że delegacja nie- 
miecka wysunie sprawę zniesienia pa- 
ragrafu Traktatu Wersalskiego, który 
zakazuje Niemcom budowy łodzi pod- 
wodnych, podkreślając, że paragraf 
ten był wiączony do tekstu traktatu 
na skutek przyrzeczenia złożonego 
przez wszystkie państwa sprzymierzo- 
ne co do zupełnego zniesienia łodzi 
podwodnych, jako środka walki. 


Mord brzuchowicki osłonięty mgłą 


tajemniczości. 

LWÓW. — Sensacyjna sprawa Za- 
remby i Govrgonowej przynosi coraz 
to nowe niespodzianki. Do sędziego 
śledczego zgłosił się radjotechnik Ka- 
zimierz Matula, sąsiad Zaremby w 
Brzuchowicach, z oświadczeniem, że 
nocy, w której popełniono mord, przy- 
był do willi Zarembów jakiś mężczy- 
zna. Zdaniem jego, był to albo wielbi- 
ciel Zarembiąnki, albo też Gorgono- 


DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości”* 


Dziś i dni następnych. 
Arcydzieło, jakie nie ma sobie równego 
SPIEW! MUZYKA! 


ŚPIEW! 
W roli głównej: Anna Bella, Re~ 
ne Lafebre i Odette Tolosac 
Nad program: Dodat. dźwiękowy 

SZCZEGÓŁY W AFISZACH. 


GABRJEL BERNARD. 


RYGERZE SZATANA 


RUMANS. 119) 


Wiedział, że statek powietrzny jest 
tuż, gdyż udało mu się porozumieć 
z Olivierem dzięki częściowo odzyska- 
„nej władzy telepatycznej. 

— Gdyby istniał jakiś sposób wy- 
rwania się stąd, byłbym się doń daw- 
no uciekł! 

Durgany wypowiedział powyższe 
zdanie tonem, silącym się na spokój, 
a dowodzącym w takiej chwili albo 
nadladzkiego męstwa, albo zupełnej 
fatalistycznej rezygnacji. Manfredowi 
zdawało się również, że słyszy owo 
słowo, obrazujące całą bierność duszy 
rosyjskiej, słowo, wypowiadane przez 
carskich żołnierzy, jak i przez czerwo- 
noarmistów w chwili, gdy nic nie po- 
zostaje, prócz śmierci: 

— Niczewo! 

Niedługo jednak trwała charakte- 
rystyczna dla jego rasy rezygnacja. 
Durgany obrócił się gwałtownie i za- 
wołał, wpijając w hrabiego groźny 
wzrok: 

— Tę klęskę spowodowały zapewne 
pańskie złe wpływy! 

Płomienie dochodziły już do bazjery, 
suchy trzask dowodził, że wieża pło- 
nie wewnątrz. 

Hrabia Goldi nie zdążył odpowie- 
dzieć na groźaą uwagę Durgany'ego. 


zorne 
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DŹWIĘKOWY TEAT 
Dziś! 


„ODEON“ !-sa atesa 27, 


Pierwszy dźwiękowy przebój hiszpański! 


Dramat gorących namiętności, sławy, miłości i poświęcenia pod tytułem: 


BŁĘDNE OGNIE W BUENOS AIRES 


Akcja toczy się pod pięknem niebem Argentyny w Buenos Aires 
Film wykonany przez najwybitniejsze gwiazdy hiszpańskie. 


W rolach głównych: Zofja BOZAN, 


G. GUZMAN, €. GARDEL. 


NAD PROGRAM: Aktualności Dźwiękowe Paramountu 
oraz „DARMOZJADY* Groteska rysunkowa Fleischera, 


Ceny miejsc od 1 złotego. — — — 


— Ostatni seans o 9.30 wieczorem. 


Zapomnisz o kryzysie! 


po zainstalowaniu radjoodbiornika zakupionego 
najtaniej i na najdogodniejszych warunkach 


w firmie: 


Biuro Techniczne i Elektrotechniczne 


JUNION“ Sp.z ogr. odp. 
Aleja 14, telef. 7-70. 
Żyrandole, żelazka i piecyki elektryczne, opony 


łożyska kulkowe 
S.R 0. oraz wszelkie artykuły elęktrotechniczne 


samochodowe „Firestone“, 


i techniczne. 


wej. Według zdania Matuli, ten taje- 
mniczy mężczyzna jest sprawcą mor- 
derstwa, które, według niego, ma pod 
łoże zdecydowanie seksualne. Docho: 
dzenie w sprawie zbrodni toczy się w 
przyśpieszonem tempie i jest trzyma- 
ne w tajemnicy. 


Inżynier hersztem bandytów 

WILNO. Wczoraj rano pa dworcu 
kolejowym w Wilnie zatrzymano Wa- 
cława Brzozę, inżyniera — agronoma, 
mieszk. Hrubieszowa w woj. lub. 
Brzoża dopuścił się szeregu nadużyć 
i kradzieży podczas swej pracy w 
różnych instytucjach lubelskich. Sta- 
czając się coraz niżej zorganizował 
on bandę i przed paru tygodniami do 
konał napadu rabunkowego na dom 
obywatela ziemskiego pod Lublinem, 
Bondery. Brzoza był 
przez władze śledcze m. Warszawy, 
jako poszlakowany o fałszerstwo róż- 
nych dokumentów i dyplomów. 


Tajemnicza epidemja w Lipsku, 

BERLIN. W Lipsku wybuchła ta- 
jemnicza epidemja, na którą zachoro- 
wało kilkanaście osób. Lekarze oba- 
wiają się, że jest to nawrót tej samej 
epidemji, nader śmiertelnej, króra już 
przed niejakim czasem Lipsk rawie- 
dziła. Władze sanitarne dokładają 
starań, by epidemja nie rozszerzała 
się. Ludność miasta jest bardzo zanie 
pokojona. 


Przeszkodził mu w tem fakt nieby- 
wały, tak zadziwiający, że herszt bandy 
i Ezop, wrośli jakgdyby w ziemię, 
ogarnięci zdumieniem. Przeciwnie Man- 
fredo i jego towarzysze nie sprawiali 
wrażenia zdziwionych. 

Z nieba leciała olbrzymia kula, 
przedmiot o trzymetrowej średnicy, po: 
łyskujący się metal., Doleciawszy. do 
wieży spadła lekko na sam środek ta- 
rasu. Wypukła powierzchnia kuli od- 
zwierciadlała płomienie, rzucając ośle- 
piające blaski, 

Zanim upłynęło kilka sekund, kula 
rozwarła się jak pęknięty owoc. Wy- 
skoczyło z niej kilku ludzi, którzy 
schwycili oszołomionych Dutgany'ego 
i Ezopa, a nie dając im przyjść do 
siebie wepchnęli ich do środka kuli. 
Za nimi podążył hrabia Goldi. Ale Job 
i Jonasz musieli użyć siły, by wcią- 
gnąć Leandra Biche, który krzyczał: 

— Chcę ją ratować! Nie ucieknę! 

Po chwili na tarasie nie było ni- 
kogo. Kula się zamknęła i uleciała 
pionowo ku obłokom to jest ku Sata- 
nasowi Il, wiszacemu w powietrzu, na 
wysokości jakichś 150 metrów. 

„Czas już był najwyższy, W chwilę 
po tem, gdy łódź ratunkowo - bojowa 
Satanasa II opuściła taras, wieża Li- 
lienburga zapadła się ze straszliwym 
łoskotem. 

Kryjówka Dyrgany'ego zamieniła 
się w olbrzymie ognisko. 

Kulista łódź dosięgła niebawem Sa- 
tanasa II i wślizgnęła. się w specjalne 


poszukiwany . 


Z różnych stron 


w kilku wierszach. 

— Komisja budżetowa Sejmu nie 
omówiła budżetu Min. Komunikacji, 
ponieważ zaszła pewna wątpliwość 
prawna, gdyż P. K. P. zostały wyod- 
rębnione dekretem. Prezydenta w 
przedsiębiorstwo _ skomercjalizowane. 
Obrady nad tym budżetem odłożono 
ne 8 dni, t. j. do czasu udzielenia wy 
jaśnień przez rząd, 

B. posłanka Kosmowska, skaza- 
na niedawno temu przez sąd lubelski 
na 6 miesięcy więzienia za obrazę 
Marsz. Piłsudskiego, otrzymała nakaz 
rozpoczęcia odsiadywania kary. 
Wileńszczyźnie wybuchła 
ponownie epidemja tyfusu plamistego. 
W pow. dziśnieńskim zanotowano 17 
wypadków zasłabnięć. Kilka wypad- 
ków zanotowano również w pow. mo- 
łodeczańskim. 

— Stan zdrowia b. cesarza Wil- 
helma znacznie się pogorszył. Ponie- 
waż liczy on obecnie 75 lat, choroba 
jego budzi poważne obawy. 

— Rząd japoński postanowił zrobić 
z Portu Artura pierwszorzędny port 
wojenny Japopji. 

— Brytyjskie ministerstwo rolnic- 
twa wystąpiło z apelem do ludności 
o ograniczenie w spożywaniu ziemnia 
ków, gdyż zbiór tegoroczny jest zna- 
cznie mniejszy, niż poprzedni. 


wgłębienie na przodzie powietrznego 
statku. Usunęła się Ściana, otwierając 
kwadratowe przejście, przez które, pa- 
sażerowie kuli wydostali się do pierw- 
szej kabiny Satanasa II. Załoga otrzy- 
mała zapewne szczegółowe instrukcje 
w kwestji dwóch ludzi, przed chwilą 
będących panami sytuacji, obecnie 
więźniami; Durgany i Ezop zostali nie- 
zwłocznie zamknięci w osobnych ką. 
binach, tych wiaśnie, które gościły 
Norę i Tricocha, podczas poprzedniej 
podróży Satanasa Il. 

Tymczasem Leander Biche, hrabia 
Goldi, Job i Jonasz, znający już do- 
brze rozkład wewnętrzny cudownego 
samolotu, udali się do salonu, gdzie 
z niecierpliwością oczekiwali ich Sa- 
tanas, Olivier i Breautier. 

Serdeczne przywitania zostały skró. 
cone do minimum, przerwał je Loan- 
der Biche, zwracając się, gwałtownie 
do Satanasa: 

— Teraz, gdyście mnie wyrwali 
z płomieni odstawcie mnie jaknajprę- 
dzej w pobliże tego przeklętego miej- 
sca. Błagam, hie traćcie chwili! Muszę 
ją uratować lub umrzeć! 

Lsander Biche nie wiedział, czy 
Satanas jest dokładnie poinformowany, 
jaka kobieta pozbawiła go władzy te- 
lepatycznej, Nie liczył się jednak: z ni- 
czem, słuchał jedynie głosu miłości. 
Nie dlań nie istniało prócz myśli o 
PNA Rajmundy — 0 ile jeszcze 
żyła. 

Ale Satanas wie od Oliviera o całej 


Morze ze swoim bezmiarem wód za- 
pewnia szczęśliwemu posiadaczowi wol: 
nego dostępu do niego duże korzyści 
materjalne, żąda jednak od tego posia- 
dacza wielkiej miłości i ogromnego przy- 
wiązania. 

A czy Ty pokochałeś już swoje mo. 
rze? Czy jesteś już członkiem Ligi Mor 
skiej i Kolonjalnej? 

Sekretarjat częstochowskiego Oddzia- 


` łu Ligi Morskiej i Kolonjalnej mieści się 


w kancelarji Szkoły Rzem « śniczo - Prze- 
mysłowej Aleja Wolności 17 i przyjmuje 
zapisy na członków od godz. 17 i pół do 
godz. 19 i pół. i 
TERDEE 


i 

— W Blackpol spalił się wielki 
magazyn Bazar Hilla, w którym znaj- 
dował się także mały ogród zoologicz- 
ny. Małpy i ptaki nie mogły wydostać 
się z zamknięcia i większość z nich 
udusiła się. Straty wynoszą 80 tys. 
funtów sterl. 

— W Niemczech wynaleziono no- 
wy nabój, którego szybkość jest 2 ra- 
zy większą od dotychczasowych nabo- 
jów. Kula ta może przebić stalową 
płytę pancerną, grubości 12 i ćwierć 
m.m. 

— Wobec spadku ceny rynkowej 
masła na 1.94 marek za klg., zamie- 
rza hiemiecki min. Schiele podwyż- 
szyć cło z 50 na 100 — 130 marek, 
Jest to częściowo skierowane przeciw 
Polsce. : 

— W Lipsku izolowano i poddano 
obserwacji lekarskiej 8 osób, podejrza- 
nych o zasłabnięcie na chorobę papuzią 
Osoby te były obecne na urodzi- 


nach pewnej dziewczynki, której po- : 


darowano papugę. Ptaka znaleziono 
nazajutrz nieżywego, dziewczynka zaś. 
zachorowała. >: 
— W Rojewie pod [Inowrocławiem 
w czasie nieobecności gospodarza Klo- 
szkowskiego, przystąpili jego dwaj sy- 
nowie do gaszenia wapna. Nieznająe 
się na tej pracy, wlali oni do beczki, 
w której znajdowała się duża ilość 


wapna, 2 wiadra wody. Nastąpił wy- 
buch i wapno oblało chłopców. Obaj 
stracili wzrok. l hy Rd 


Gimnazjum Związkow 
rozpoczyna ` 
egzaminy wstepne| 
w dniu 28 stycznia r.b. 
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,Tylko dnia 14, 15 i 16 b. m. 
Potężny i wzruszający dramat z życia | 
żydów w Ameryce p. t. 


Młoda Generacja 
Nad program PIĘKNA KOMEDIA. 


Szczegóły w afiszach. 


przygodzie Leandra Biche, zbyt,dobrze 
zna z własnego doświadczenia, jakie 
męki powoduje w duszy ludzkiej mi- 
łość, by nie współczuć cierpieńiom 
swego pomocnika, który mu jest droż- 
szy od wszystkich. Bowiem Satanas 
szczególnie upodobał sobie leandra 
Biche. Nikt tak, jak on nie zna skar- 
bów szlachetności i rozumu, ukrywa- 
jących się pod zewnętrzną komiczną 
powłoką małego człowieka o twarzy 
księżyca w pełni. To też postanawia 
niezwłocznie zasięgnąć informacy, o 
losie Rajmundy de Varneze. 

— Najlepiej będzie — zdecydował 
Olivier, jeśli, mając w rękach Durga- 


ny'ego i garbusa zmusimy ich do wy- 


powiedzenia się, ewentualnie, uciekając . 
się do „próby prawdy”. 

Satanas spochmurniał, k, 

— Chciałbym — rzekł — nie zmie- 
niać duchowych własności «tego Dur- 
gany'ego zanim go nie poznam takim, 
jakim jest. Miałem nawet zamiar nie 
widzieć się z nim przed przyjazdem 
do Asiareny. Nie uznaję decyzji natury 
moralnej, podejmowanej w chwili 
walki i czynu, słowem w tych oko- 


licznościach, w jakich się znajdu* 


jemy... $ 
Zwracając się 
nas dodał: 
— Jeżeli przypuszczenia są słuszne 
i ten człowiek jest, narówni z Narwą, 
głową tajemniczej organizacji, która się 
sprzysięgła na naszą zgubę, musimy 


, działać z zimną krwią i rozwagą. (d.c.n.) 
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Nr. 12 


KRONIKA. 


Sobota 16 stycznia: Marcelego P. M, i 


Ottona. 
Wschód słońca: g. 7.38 Zachód 15.54 


Nocne dyżury aptek. 

W nocy z piątku na sobotę: II 
"Ostatni Grosz. 

W nocy z soboty na niedzielę: Stary 
Rynek, Kordeckiego. 


Wzywamy wszystkich ' członków 
organizacyj niżej podpisanych do cał- 
kowitego bojkotu miejscowego pisma 
„Gońca Częstochowskiego”. Pismo to 
w numerze z dnia stycznia 1932 roku 
pozwoliło sobie na wystąpienie, wy- 
bitnie szkodzące interesom Państwa. 
Dlatego kładziemy szczegółny: nacisk 
na to, by członkowie naszych organi- 
zacyj w tym wypadku zareagowali 
ma to w sposób jaknajbardziej zdecy- 
<dowany. Wzywamy również całą miej- 
scową młodzież do moralnego popar- 
cia naszej akcji. 

Legjon Młodych, Zjednoczenie 

- Polskiej Młodzieży Pracującej 

„Orlę* i Związek Młodzieży Lu 
dowej „Zielona Gromada“ 


Ruch pocztowy w Czesto- 
<howie. Wediug danych tutejszego 
głównego urzędu pocztowego, ruch 
pocztowy w głównym urzędzie i fil- 
jach pocztowych w Częstochowie w 
1931 r. przedstawiał się następująco: 

Nadano: przesyłki polecone listowe 
181.745 (w r. 1980 — 286.259); listy 
wartościowe i paczki—31.026 (39.948); 
przekazy pocztowe i telegraficzne — 
58.667 (64.534) na sumę 5.769.876 zł. 
46.717.288); telegramy— 19.616 (28,538), 

Nadeszło: przesyłki polecone listo- 
'we—285.796 w 1980 r. (251.601); listy 
"wartościowe i paczki—68.855 (88.412); 
przekazy pocz'owe i telegraficzne — 
125.876 (147.694) na sumę złotych 
12.822.295 (15 988 517); telegramy — 
-31.111 (38.206). 

Do powyższych liczb dochodzą 
jeszcze t. zw. telegramy przechodowe 
180.570 (188.296); rozmowy telefonicz- 
ne: miejscowe—5 054 857 (4.504.620); 
międzymiastowe i międzynarodowe -— 
92.708 (202 270) ltezba abonentów tele- 
fonicznych pozostała prawie bez zmia- 
ny. 

Bezpłatny przejazd koleją 
dia osób leczonych na koszt 


Aleja, 


„miasta. 


Jaś wiadomo, osoby niezamożne, 
którym nie przysługuje pomoc ze 
strony Kasy Chorych, czy innej insty- 
*ucji społecznej, mogą korzystać z ku- 
racji szpitalnej na koszt gminy miej. 
skiej, czy wiejskiej, 

Opłaty za leczenie wnosi gmina, 
« której chory pochodzi, 

Osoba, która pragnie. korzystać 
z bezpłatnego leczenia, musi jednak 
przedstawić władzom miejskim : wia- 
«dectwo ubóstwa oraz szereg innych 
„dokumentów. 

Niezależnie od powyższego władze 
miejskie zbierają o petencie dokładne 
wiadomości, stwierdzające, czy istot- 
nie nie posiada on żadnych środków 
pieniężnych i sam nie może pokryć 
"kosztów leczenia. 

Zdarzają się często wypadki, że 
soby niezamożne zapadają na obłożne 
choroby w czasie pobytu w obcem 
mieście. Szpitale nie odmawiają im 
wówczas swej pomocy, ściągając ko- 
:szty za leczenie od gminy miejskiej, 
z której pacjert pochodzi. 

Gdy jednak chory powraca do zdro- 
wia i pragnie udać się do miejsca 
"zamieszkania, nie otrzymuje od nikogo 
pieniędzy na koszty podróży. 

Wielu biedaków pozostaje więc na 


 bruka i nie wie, co ma począć ze 
_ "sobą. 


Władze rozumiejąc doskonale ich 
sytuację, obecnie uregulowały tę 
sprawę. i 

Ministerstwo Komunikacji wydało 
rozporządzenie w sprawie bezpłatnych 
przejazdów kolejami w drodze powrot- 
nej ze szpitali publicznych, dla osób 
leczonych na koszt gminy. | 

W myśl tego rozporządzenia osoby 
- niezamożne korzystać mogą z bezpłat= 
nych przejazdów z miasta, w którem 
„się leczyły, do miejsca zamieszkania. 

Przysinguje im bezpłatny przejazd 


ŁĄ 
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„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


„CHHAM” 


Dźwiękowe „GRAND -KINO* ——© 


Dziś i dni następnych. — Pierwszy polski 100-procentowy dźwiękowiec 
według powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 
z asami polskiej kinematografji: Krystyną An- 
kwiczówną — w roli 
Cybulskim w roli Pawła („Cham“) oraz Cz. Sko- 
niecznym, M. Chaveau, l. Carnero i innymi. 


Nad program: Dźwiękowy przegląd wydarzeń światowych oraz Zawody 
hokejowe o Mistrzostwo Świata w Krynicy. 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. Początek seansów o g.5, w soboty i 
niedzielę o 4 po poł. — Ceny miejsc niepodwyższone -- Krzesło od 1 zł. 


Franki, Mieczysławem 


Doniosłe zmiany w samorządzie 


Szczegóły postanowienia Prezydjum Rady Ministrów. 


Ze szczegółów projektów już opu- 
blikowanych, godzi się podkreślić u- 
mieszczenie w nim przepisu, wprowa- 
dzającego przymus przyjęcia mandatu 
przez każdego, kto zgodził się na wy 
stawienie swej kandydatury. 

W dziedzinie ordynacji wyborczej 
projekt nowej ustawy samorządowej 
ujednostajnienia zasady wyborów na 
całym obszarze całego państwa, przyj 
mując za podstawę powszechność i 
równość prawa wyborczego. 

Projekt ustawy wychodzi z założe- 
nia, że organy samorządowe nie są 
powołane do reprezentowania klubów 
politycznych, a służą do spełnienia 
pewnej sumy zadań publicznych pod 
kątem widzenia określonych lokalnych 
potrzeb społecznych i gospodarczych. 
Wobec tego też projekt ustawy zmie- 
rza do osłabienia dotychczasowej ten- 
dencji łączenia się wyborców w gru- 
py polityczne i ulegama: nakazom 
stronnictw. Z tegośwzględu w miejsce 
głosowania wyłącznie na listy wystą- 
pią w projekcie wybory imienne na 
nazwiska kandydatów. 

W rozdziale mówiącym o ustroju 
miast projekt ustawy upoważnia Radę 
ministrów do zniesienia miast, liczą- 
cych mniej niż 3000 mieszkańców i 
utworzenia z tych osiedli gmin wiej- 
skich. l 
Liczba radnych miejskich ustalona 
zostaje w zależności od liczby miesz- 
kańców miasta. 

Miasta liczące do 5000 mieszkań- 
ców, wybierają 12 radnych, do 15000— 
16 radnych, do 24000—24, do 60000— 
82, do 120000—40, do 1800600 — 48, 
do 250000 — 56, a miasta liczące po- 
nad 300000 — 64 radnych. 

Projekt ustawy znosi instytucje 
odrębnych prezydjów Rad miejskich, 
pozostawiając prezesów tych rad tylko 
dla miast Warszawy, Łodzi, Lwowa, 
Krakowa, Poznania i Wilna. Prezesi 
Rad miejskich tych, miast wybierani 
będą przez Radę na .jeden rok, zwy- 
kłą większością głosów ustawowej 
liczby radnych. 

Nazwę prezydentów miast zatrzy- 


mają przewodniczący samorządów 
miast: Warszawy, Lwowa, Łodzi, Kra- 
kowa, Poznania i Wilna, oraz miast 
wydzielonych z powiatowych związ- 
ków samorządowych. W pozostałych 
miastach przewodniczący nosi nazwę 
burmistrz. Warszawa wybiera trzech 
wiceprezydentów. Po dwóch wicepre- 
zydentów wybierają Łódź, Lwów, Po- 
znań, Wilno. W pozostałych miastach 
wydzielonych urzęduje 1 wiceprezy- 
dent. 

Utrzymanie w większych miastach 
instytucji prezesów rad miejskich tłu- 
maczy się bądź odciążeniem prezyden 
tów tych miast, kierujących rozległą 
skomplikowaną gospodarką miejską. 

Na stanowiska prezydenta i wice- 
prezydentów w miastach wydzielonych 
z powiatowych związków samorządo- 
wych, mogą być powołani jedynie za- 
wodowcy. 

W miastach tych rada miejska ma 
ustanowić również odpowiednią ilość 
stanowisk zawodowych ławników, któ 
rzy zdają specjalny egzamin i wyka- 
zać się mogą praktyką. Wybór zawo- 
dowych członków magistratu miast 
niewydzielonych podlega zatwierdze- 
niu wojewody, miast wydzielonych 
zatwierdzeniu ministra spraw wewnę- 
trznych, a wybór prezydenta Warsza- 
wy zatwierdzenia Rady ministrów, 

Ławnicy zawodowi wybierani będą 
zwykłą większością ustawowej liczby 
radnych, a w teu sposób wiele magi- 
stratów, szczególnie na terenie woje- 
wództw centralnych, straci charakter 
ekspozytur poszczególnych grup ra- 
dzieckicbh, posiadające wybitne tenden 
cje polityczne. Magistrat w działalnoś 
ci swej oparty będzie o całą radę 
miejską, a poszczególne działy gospo- 
darki miast przestaną być domeną wpły 
wów politycznych grup radzieckich. 
Projekt rozgranicza ściśle kompeten- 
cję rad miejskich i samorządów miast. 

Rady miejskie mają za zadanie u- 
stanawiać normy i zasady gospodarki 
miejskiej. Osobny rozdział projektu 
precyzuje ściśle zakres nadzoru pań- 
stwowego nad samorządem, 


w wagonach trzeciej klasy pociągów 
osobowych na linjach kolei państwo- 
wych i prywatnych, pozostających w 
zarządzie P. K. P. 

Bezpłatny bilet blankietowy wy- 
dawać będzie kasa kolelowa na pod- 
stawie zaświadczenia odpowiedniego 
urzędu magistratu lub gminy. 

Ociemniali inwalidzi w Pols- 
ce. W Polsce jest 668 inwalidów 
wojennych, ociemniałych na oba oczy, 
oraz 5.159 inwalidów ociemniałych na 
jedno oko. Z pośród inwalidów ociem 
niałych na oba oczy 517 utraciło zdol- 
ność do pracy w granicach 95 do 100 
proc. Z pośród inwalidów ociemnia- 
łych na jedno oko, największa liczba, 
mianowicie 3.799. utraciła zdolność do 
pracy w granicach od 35—44 proc. 


„Hasto“ ponownie przybę- 
dzie do Częstochowy. Z Czytel- 
nisami naszymi dzielimy się wiade- 
mością, że w dniach 5 i 6 marca br. 
koncertować będzie w Częstochowie 
wszechświatowej sławy Chór Męski 
Urzędników Okr. Dyr. Kolei Państw. 
w Poznaniu p. n. „Hasło“ pod! dyr. 
prof. Kwaśnika, Koncerty mistrzowskiej 
drużyny „Hasła” odbyły się w Czę- 
stochowie w dniu 25 października w 
salach Straży Ogniowej i „Grand 
Kina*, a publicznońć z prawdziwym 
zachwytem przyjmowała wszystkie 
utwory, wykonane przez znakomity 
zespół, który od wielu lat rozsławia 
imię Polski w stolicach europejskich, 
gdzie słuchają go dziesiątki tysięcy 
znawców muzyki, Oba zapowiadane 
koncerty „Hasła* składać się będą z 


całkowicie zmienionego, nowego 'pro- 
gramu, z udziałem solistów — sopra- 
nistki i tenora, artystów Opery. Po- 
znańskiej. — Niewątpliwie oba kon- 
certy „Hasła“ cieszyć się będą wiel- 
kiem zainteresowaniem publiczności, 
tem więcej, że ci, którzy słyszeli mi- 
strzowskie wykonanie poszczególnych 
pieśni w październiku, przybędą i 
tym razem, zachęcając także innych 
do wzięcia udziału w wyjątkowej 
uczcie artystycznej. 


Wielka zabawa taneczna 


„w Gnaszynie. 


Pluton Zw. Rezerwistów i b. Woj- 
skowych w Kawodzy urządza w nie- 
dzielę, 17.g0 b. m., w sali fabrycznej 
w Gnaszynie wielką zabawę taneczną. 
Przygrywać będzie orkiestra 27 p. p. 


Lucyna z Rączką powędrują 
do ula za rączkę. r. Franciszek 
Rączka, mieszkaniec Grabówki, przy- 
był dó Częstochowy w najspokojniej- 
szem usposobieniu, jakie tylko sobie 
wyobrazić można, ale cóż z tego, gdy 
zaraz po przyjeździe spotkał swą uro- 
czą bogdankę Lucynę Sobczyk zam. w 
Rakowie (dom fabryczny 14), która 
ujrzawszy swego przyjaciela z okrzy- 
kiem radości przyskoczyła doń, twier 
dząc, że takie spotkanie należy solid- 
nie oblać, P. Rączka, należy do ludzi 
spokojnych, ale co z człowieka nie 
zrobi niewiasta, nie napróżno ktoś 
słusznie zresztą zauważył, że „...gdzie 
djabeł nie może tam pośle kobietę“. 
P. Lucyna zaciagnęła gościa do kilku 
szynków, a że zarówno ona jak i jej 
partner mieli słabe głowy, nic więc 


3. 


dziwnego, że po przybyciu na dworzec 
kolejowy, zachowali się nieco zbyt 
hałaśliwie, zaco przedstawiciel władzy, 
zakwalifikowawszy ich zachowanie się 
jako opiłstwo i awanturowanie się, 
spisał wesołemu towarzystwu proto- 
kół. 

Nieuczciwy inkasent. P. Ja- 
kób Hocherman (Aleja Wuuności 18), 


„ doniósł policji, że inkasent jego nie- 


jaki Moryc Somper (Ogrodowa 5) przy- 
właszczył sobie 311 złotych, które za- 
inkasował od różaych klijentów. 

Policja prowadzi dochodzenie, ce- 
lem ustalenia faktycznego stanu rzeczy, 
oraz pcciągnięcia winnego do odpo- 
wiedzialności. 

Hultajska trójka pod kiu- 
czem. Policja aresziowała niejakiego 
Stanisława Fogtmana, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, Wacława Szymczyka 
(Św. Rocha 102) i Edwarda Kleszczew- 
skiego (Mazowiecka, 14), którzy w 
swoim czasie skradli z wozu p. Jó- 
zefa Rabendy większą ilość artyku- 
łów spożywczych i tytoniu. Część 
skradzionych rzeczy policja znalazła 
u nieiakiego Antoniego Karwowskiego 
(św. Rocha 102), od którego je ode- 
brano i zwrócono poszkodowanemu. 
Złodziei osądzono w więzieniu. 


Za kradzież węgla na szkodę 
P. K. P. policja spisała doniesienie na 
Władysława Ścisłowskiego zam. w 
Rakowie, dom fabryczny 9. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj, w pierwszym dńiu cią. 
gnienia 3.ej klasy 24ej polskiej lote- 
rji państwowej, główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 

Zł. 100.000 na Nr. 37989, 

. 15000 na Nr. 159256. 
. 5.000 na Nr. 24694 

. 2.000 na Nr. 154741. 
. 1.000 na Nr. 32418, 

Zł. 500 na N.ry: 46086 61866 81942 
138630 1468839. 

Zł. 400 na N-ry: 20564 28224 68276 
75784 81283 84246 102271 116976 
132029 142131 151807 158612. 

Zł. 350 na N ry: 2763 10216 12208 
13520 16548 26689 39062 49149 58204 
78778 75411 103001 119408 12261 
132931 145890 145910 ; 

Zł. 300 na N ry: 4790 10292 15392 
23260 26573 36880 45730 50003 68292 
793882 83103 89986 98902 98974 100224 
114800 117738 119232 120206 129606 
136034. 


Wolne głosy. 


Szan. Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o łaskawe poda- 
nie do wiadomości PT. Czytelników 
Jego poczytnego pisma co następuje: 

W związku z pojawieniem się w 
Częstochowie afiszy zapowiadających 
poranek literacki w kinie „Muza” w 
jązyku polskim i niemieckim „znako- 
mitego literata” Selima Mirzy oraz 
niżej podpisanego, zaznaczam, że zo: 
stałem wymieniony w afiszach, bez 
mojej wiedzy i udziału w wymienio- 
nym poranku brać nie będę. 

Pozatem podaję do wiadomości, 
że p. S. Mirza nie brał żadnego udzia- 
ła w tworzeniu, ani wystawianiu 
rewji, której jestem autorem. p. t. 
„Chochliki” odegranej w sali „Często- 
chowianki”. 

Z głębokim szacunkiem 

Ludomir Dino, 
Częstochowa, ul. Strażacka 30; 


Z sali sądowej. 


Cztery lata więzienia 
dla fałszywego kontrolera 
| skarbowego. 


Swego czasu pisaliśmy b. obszernie 
o ujęciu sprytnego oszusta, 35.letniego 
Stanisława Cyranowskiego, z zawodu 
ślusarza. Odwiedzał on łatwowiernych 
kupców i przedstawiając się za urzęd- 
nika kontroli skarbowej, wyłudzał pie- 
niądze, obiecując, że wystara się dla 
nich o ulgi w płaceniu podatków, lub 
też groził karami, za rzekome posia- 
danie świadectwa przemysłowego niż- 
szej kategorji. Ofiarą oszusta padło 
kilkanaście osób, 

Wczoraj stanął on przed Sądem 
Okręgowym. Miejsce to znane jest do- 
skonale Cyranowskiemu, mającemu 
za sobą liczne wyroki sądowe. Sąd 
skazał go na 4 lata więzienia. 


"Str. 4. 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE" 
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Od czwartku 14 stycznia i dni następne. — Podwójny program 20 aktów. 


Opłatek w Zw. Strzeleckim 
w Wielkim Borze. 

Staraniem oddziału Związku Strze- 
leckiego w Wielkim Borze, dzięki peł 
nej poświęcenia pracy referentki kul- 
turalno-oświatowej p. J. Rożyńskiej, 
odegraną została jasełka pt. „Betleem 
Polskie”. Młodzi amatorzy zachwycali 


swą grą licznie zgromadzone miejsco-' 


we społeczeństwo, dając pod każdym 
względem doskonałe i piękne wido- 
wisko. l 
Po przedstawieniu odbyła się uro- 
czystość opłatka. Tradycyjny zwyczaj 
skupił przy wspólnym stole rodzinę 
strzelecką w osobach honorowego 
członka zarządu p. L. Rożyńskiej, kie- 
rowniczki szkoły, członków zarządu: 
prezesa p. Piotra Janusa, skarbnika— 
p. Jana Swodczyka, komendanta od- 
działa p. Jana Langego, oraz człon- 
ków ćwiczących. 
, W podniosłych słowach podkreślił 
komendant piękno zwyczaju, którego 
rodzina strzelecka w tej uroczystej 
chwili przestrzega, poczem nastąpiło 
wzajemne składanie sobie Życzeń. 
Chwila nad wyraz emocjonująca — 
szczerość uczuć, wzajemne zrozumie- 
nie się pod sztandarem wspólnej i 
wzniosłej idei. W dalszym ciągu na- 
stąpiło odczytanie rozkazu świątecz- 
nego, życzeń od' zarządu Komendy O- 
kręgu i zarządu Komendy Powiatowej 
Z. S. w Częstochowie, oraz nominacyj. 
Następnie chór mieszany zorganizowa- 
ny przy oddziale wykonał kilka pieśni 
kolendowych, Wypełnienie uroczystości 
opłatka stanowił wieczorek towarzyski. 
$ CERED NIT SLOR EEE U VEE I E C E LADT 
Obwieszczenie Nr. 1773-31 
Komornik przy Sądzie Grodzkim rew. 
IV pow.Częstochowskiego,w Częstochowie 
„zamieszkały, na zasadzie art. 1030 P. C., 
ogłasza iż w dniu 25 stycznia 1932 r. o 
godzinie 10 zrana w Brzezinach Wielkich, 
gminy Wrzósowa, w miejscu przechowa- 
nia przedmiotów, w pomieszczeniach JA- 
NA WAWRYŁO za dług Arnoldowi Ben- 
derowi, odbędzie się sprzedaż przez licy- 
tację publiczną ruchomości, oszacowanych 
na 440 zł., należących do tegoż Jana Wa- 
wryło, a mianowicie: 6 fur parokonnych 
żyta w'słomie, konia i wozu. 
Żyto może być sprze dane 
cunku, jako w 2-im terminie. 
Dnia 12 stycznia 1932 r. 
Komornik Sądowy St. Stodółkiewicz. 


Obwieszczenie Nr. 2703-31 

Komornik przy Sądzie Grodzkim rew. 
IV pow. częstochowskiego, w Częstocho- 
wie zamieszkały, na zasadzie art. 1030 
P.C., ogłasza, iż w dniu 28 stycznia 1932r. 
o godz. 10 zrana w Częstochowie na 
przedmieściu Zacisze w miejscu przecho- 
wania przedmiotów, w pomieszczeniach 
firmy: Dzierżawca huty szkła „STRADOM“ 
Helena Sieradzka, za dług Władysławo- 
wi Talmie, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości, oszaco- 


niżej sza- 


wanych na 2200 zł., należących do tejże 
firmy huty szkła „Stradom* dzierżawca, 
Helena Sieradzka, a mianowicie: 40.000 


butelek lemoniadowych i 20.000 butelek 
monopolowych. ś 
Dnia 12 stycznia 1931 r. 
Komornik Sądowy St. Stodółkiewicz. 


Zapewniając dyskrecję, informuje o 
każdej osobie w kraju i zagranicą, 
uwzględniając stan majątkowy, wiek, 
stan, wygląd „zewnętrzny, charakter, 
opinję stopień, wykształcenie, zawód 
i dochody, zadłużenie, tryb życia etc. 
NAJSTARSZE BIURO 


WINDYKAGYJNO - INKASOWO - WYWIADOWCZE 
„Polhaz”” Aleja Wolności 32 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


66 
„RENOMA 
wł. MARJANŻZUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, telefon 448 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajo- 
we i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papie- 
rosy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 


weksle i t. p. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Poraz pierwszy w Częstochowie! 
MOTTO: „Wielka jest pokuta świata“ 


Wybitnie erotyczny dramat w 10 aktach 


Emocjonujący dramat erotyczny z ży- 
cia Carskiej Rosji w 10 aktach p.t. 


PIEKŁO KOBIET/[W imieniu Cara 


W roli głównej Lya de Putii. 


Ceny miejsc: III miejsca 50 gr., cały parter 0.80 gr, balkon 1 zł, loże 1.20 i 1.50 


Uięcie groźnych bandytów po napadzie 
| w Rembertowie. 


Trzeci komisarjat kolejowy w War- 
szawie otrzymał poufną wiadomość, 
że pociągiem z Mińska Mazowieckiego 
mają przyjechać trzej bandyci. W po- 
rozumieniu z powiatowym urzędem 
przedsięwzięto wszelkie środki, celem 
pochwycenia przestępców. 

Na jednej z mniejszych stacyjek 
wsiedli zawczasu wysłani wywiadow- 
cy, którzy po krótkiej obserwacji u- 
mieścili się w pobliżu bandytów i 
natychmiast po przyjeździe do War- 
szawy, aresztowali ich, zakuwając w 
kajdany. 

W czasie aresztowania jeden z nich, 


Zołądkiewicz Bronisław wydobył re- 
wołwer, który mu odebrano (system: 
browning belgijski, nr. 15942). 

Przy dwóch następnych, Kamiń- 
skim Wacławie i Kudlińskim Broni- 
sławie znaleziono sztylet kaukaski i 
nóż sprężynowy. Okazało się, że ban- 
dyci wracali z nieudanej wyprawy ra- 
bunkowej na dom Dębowskiego w 
Rembertowie. Zostali tam spłoszeni i 


w czasie odwrotu postrzelili Dębow- 
skiego. 
Wszyscy trzej zostali odstawieni 


do urzędu śledczego, a stamtąd do 
więzienia. 


Wybierał w religiach, 


aby uniknąć służby wojskowej. 


Kresy wschodnie ogarnęła epide- 
mja  baptyzmu, który znajdował 
chętnych wyznawców, zwłaszcza _po- 
śród młodzieży w wieku poborowym. 
Baptyzm miał te dogodną stronę, iż 
niemający ochoty służyć w wojsku 
zasłaniał się ewangeljią, zabraniającą 
ćwiczeń z bronią w ręku. Zakaz ten 
jednak przełożeni zboru baptystów 
znieśli w ostatnich czasach, wobec 
czego wszyscy baptyści zmuszeni byli 
poddać się surowemu rygorowi służby 
wojskowej. 

Zamiast haptyzmu, jak za dotknię- 
ciem różdżki czarodziejskiej, powstała 
nowa sekta t. zw. „piatidiesiatników”, 
albo „Zieloncświątkowców”, której 
wierzenia pono nie dozwaleją na bra- 
nie karabinu do ręki”. 

Nowa sekta wtargnęła w szeregi 
armji, a pierwszą jej jaskółką okazał 
się szeregowiec Siemion Poleszuk-An- 
drejczuk z 1 oddziału służby uzbro- 
jenia, Poleszuk-Andrejczuk został 0- 
skalżony o niesubordynacje, bowiem 
odmówił wzięcia do ręki karabinu, 
zasłaniając się przynależnością do 
„piatidiesiatników”, 

W dochodzeniu okazało się, że An- 
drejczuk zmienia wyznanie w zależ- 
ności od upodobania i wygody. Do 
1925 r. był prawosławnym. Od tego 
czasu stał się baptystą, a gdy sekta 


Niezwykły oszust na kresach. 


zniosła zakaz ćwiczenia bronią, zna- 
lazł się w szeregu „piatidiesiatników”. 
Zapytany na rozprawie, dlaczego tak 
często zmienia wyznanie, Andrejczuk 
z rozbrajającą naiwnością odrzekł: 

— Przystałem do  „piatidiesiatni- 
ków”, bo oni mają ducha w sobie. 
Prawosławni i baptyści także uznają 
ducha, ale w sobie go nie mają. Wlazł 
na gruszkę rwał pietruszkę“. 

Sąd wojsk. w Warszawie skazał 
Andrzejczuka na jeden rok więzienia 
za niesubordynację. Może przez ten 
th wj ustali wreszcie „du- 
cha”, 

W obrębie koszar 2 baonu mosto- 
wego od pewnego czasu rozrzucana 
była bibiłą komunistyczna o treści an- 
typaństwowej. Jak się okazało głów- 
nym dostawcą tej „literatury” był 
szer. Samuel Rozensteip, który, mimo 
że przyłapano go na gorącym uczyn- 
Ku, nie przyznał się do winy, nie wy- 
pierał się natomiast sympatji, jaką pa- 
ła ku wyznawcom z pod znaku Le- 
nina. 

Wojsk. sąd okr. w Warszawie u- 
znał Rozensteina winnym kolportażu 
bibuły antypaństwowej wśród towarzy- 
szów broni i skazał go na półtora 
roku więzienia, pozbawienie praw i 
wydalenie z wojska. 


Ka ` 


Aresztowanie dyplomaty angielskiego 


Nicei. 


 Wicekonsu! Beale podejrzany o kradzież pół miljarda złotych. 


Ogromne wrażenie wywołało w 
Nicei aresztowanie byłego tamtejszego 
wicekonsula angielskiego, Karola Be- 
ale, w związku ze sprawą zmarłego 
przed niespełna dwoma laty dziwaka, 
nazwiskiem J. Drinan. 

Sprawa ta, obecnie już niemal za- 
pomniana, w swoim czasie elektryzo- 
wała wszystkie umysły na całej Ri- 
wierze francuskiej, zwłaszcza zaś bu- 
dziła sensację wśród kolonji angiel- 
skiej, gdyż Drinan był Anglikiem. Dla 
przypomnienia okoliczności, które to- 
warzyszyły śmierci jego, a które i w 
naszem piśmie były omawiane, nad- 
mieniamy, że Drinan, starzec 83 letni, 
który uchodził za bardzo bogatego, 
mieszkał w jednym z tanich pensjo- 
natów w Nicej. 

Pewnego dnia znaleziono go mar- 
twego u stóp schodów. Bezpośrednie- 
go powodu jego śmierci nie udało się 
ustalić z zupełną pewnością. Po o 
twarciu testamentu okazało się, że za- 
pisał on okołb 8 miljonów złotych na 
cele publiczne w Anglji, zaś córce po- 
zostawił rentę dożywotnią w kwocie 
150 tysięcy rocznie. 


cej, gdyż na krótko przed śmiercią 
sprzedał on samych akcyj za sumę o- 
koło pół miljarda złotych. Tych pie- 
niędzy nie znaleziono ani śladu. 

Jaką rolę odgrywał w tem wszyst- 
kiem aresztowany Beale, jest tajemni- 
cą władz śledczych, które jej staran 


nie strzegą. W każdym razie sam 


aresztowany twierdzi, że nie miał nic 
wspólnego ani ze śmiercią, ani Z za- 
ginionym majątkiem Drinana. 

 AZTYSCYWISTEK FZZRRSECYBE VA" YA COTEKIEŻ Th O EEVA 


2 życia Folaków za oceanem. 
Zgon długowiecznej Polki. 


W miejscówości Polonia, w stanie 
Wisconsin, zmarła, przeżywszy lat 
108, śp. Julja Górska najstarsza zpo- 
śród mieszkańców całego powiatu 


Portage. Jeszcze na kilka miesięcy 


przed śmiercią sędziwa staruszka mo- 
gła nawlec igłę bez pomocy okularów, 
Urodziła się w Polsce w r. 1823, aw 
miejscowości Polonia, gdzie mieszkają 
sami Polacy, przebywała zgórą 50 lat. 
W pogrzebie jej, przyjętym w Amery 
ce zwyczajem, wzięli udział przedsta- 


Nr. 12: 


starszej 
wiatu. 


Polak unieszkodliwił 3 bandytów. 


Do sklepu spożywczego p. Edwar- 
da Jurkiewicza w Detroit przy Ha- 
stings ulicy pewnego wieczora około 
godz. 22 wpadło trzech bandytów- 
murzynów, którzy, cbezwładniwszy 
właściciela i sklepową Annę Gross, 
zabrali 55 dolarów w gotówce i 178 
dol. w czekach, poczem rzucili się do 
ucieczki, P. Jurkiewicz, nietracąc. 
zimnej krwi, chwycił rewolwer i po- 
biegł za bandytami na ulicę, gdzie 
przez nieostrożność postrzelił lekko 
pewnego przechodnia. Wkrótce do po- 
goni przyłączyła się policja i szybko 
schwytała całą trójkę, odbierając 
skradzione p. Jurkiewiczowi pieniądze. 

Bandytom grożą kary śmierci w 
kreśle elektrycznem, wzgl. dożywotnie: 
lub długoletnie więzienie, 


Z krainy dolara. 


Pastor zapłaci za całusa. 

Niezwykła sprawa toczyć się będzie” 
przed sądem w Kansas City, niejaka 
Berta Thomas, z pochodzenia Niemka. 
wniosła do sądu skargę na pastora 
James'a Cornish'a, oskarżając 'go, że 
gdy była u niego w biurze, ten poca- 
łował ją wbrew jej woli. Berta Tho- 
mas żąda odszkodowania w sumie 5. 
tysięcy dolarów. Pastor Cornish wy- 
piera się winy, jednakże w myśl pra- 
wa amerykańskiego, prawdopodobnie 
przegra w pierwszej instancji, albo- 
wiem w krainie dolara kobieta posiada 
wielkie prawa, które też postanowiła 
wykorzystać chciwa i stara zresztą. 
a brzydka pani Berta Thomas. 


wiekiem mieszkance po- 


Takim zawsze dobrze. 

Wkrótce przybędzie do Chicago- 
na pobyt zimowy znana dama, pani 
Mic Cormick, z pochodzenia Polka,. 
była artystka operowa, Ganna Wal- 
ska, żona kilku miljonerów ametykań-- 
skich, a od kilku lat małżonka wiel- 
kiego fabrykanta maszyn rolniczych, 
Mic Cormicka w Chicago. Dama” ta. 
stale przebywa w Paryżu, gdzie pro- 
wadzi majwytworniejszy na świecie 
skład peifumerji i kometyków. Przed. 
świętami Bożego Narodzenia pani 
Walska, nieprzejmując się bynajmniej 
ciężkiemi czasami, urządzała w swej 
siedzibie kKosztowńe przyjęcia, które- 
pociągnęły kiikaset tysięcy dolarów.. 
Wśród gości byli m. in.: admirał Ber- 
thelot z żoną, książę Monaco i wielu. 
innych, oraz prawie wszyscy ambasa-- 
dorowie państw obcych, urzędujący. 
w Paryżu. Najwspanialsze przyjęcie 
urządziła Walska w teatrze „Champs=- 
Elysees”, gdzie popisywał się słynny 
balet z paryskiego „Bal Tabarin”. 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 


Warszawa, dnia 16 stycznia. 


11.20 Kom. meteorol. Główn. Wojsk. Stacji 
Met. dla Komunikacji Lotn. s 

11.45 Przegląd prasy kraj. PAT. 

11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
hejnał krak. 

12.05 Program na dz. bież. 

12.10 Płyty gramof. 

13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 

13.15 Komunikat gospodarczy.. 

14,45 Płyty gramofonowe. 

15.15 Wiadom. wojskowe dla wszystkich. 

15.25 „Przegląd wydawnictw perjodycz.*- 

15.45 Giełda pien. oraz kom. Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 

15.50 Płyty gramofonowe. 

16.20 Radjokronika. 

16.40 Płyty gramofonowe. 

17.10 „Niezwykłe własności ciał przy bar-- - 
dzo niskich temperaturach*. 

17.35 Kącik młodych talentóv 

18.05 Program dla dzieci najmłodszych. 

18.30 Koncert dla młodzieży. r 

18.50 Rozmaitości. 

19.15 „Wiadomości bieżące rolnicze". 

19.25 Program na dz. nast. 

19.30 Wiadomości sportowe. 

19.35 Płyty gramofonowe: 

19.45 Pras. Dziennik Radjowy 

20.00 „Na widnokręgu“. 

20.15 Muzyka lekka. 

21.55 Feljeton p. t. 
ponji*. 

22.10 Utwory Chopina. 

22.40 Dodatek do Pras. Dz. Radj. 

22.45 Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. i ko- 


AStr. 


„Kult kwiatów w Ja-- 


PNE. YDUN : : . " s r : z s : 
Zgubiono 2 kwity lombardowe Nr. 7,544. Stwierdzono jednak, że majątek wiciele władz miejskich i powiato- mu nikat policyjny. 
i Nr. 7.580. ` zmarłego musiał wynosić o wiele wię: wych, oddając «cstatnią. posługę naj- 2250 Muzyka taneczna. 
CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm., nadesłane, w tekście i za tekstem 30 gr., — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. „Drobne ogło- 
szenia 10 gr, za wyraz. Najmniejsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy korzystają z 50 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń ` 


i stow. kulturalno-oświatowych umieszczane są bezpłatnie 


Xiedaktor naczelny I odpowiedzialny: KAZIMIERZ PURWIK. 
Drax, Br. Święczi, ni. Najśw. Marji Panny Nr. 63. Tel. 30 i 7-99 


Wydawca: SPÕŁDZIELNIA WYDAWNICZA. 
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